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„Ru s i n i “, powieść (z ostatnich dwu dzie­
siątek lat) w trzech częściach, (stron 235) przez
A. M aijana, jest także do nabycia i w Admini­
stracji Dziennika Polskiego — cena 1 zł. 20 ct.

Polityka familijna.
W ywołaliśm y cały szereg polemicznych 

nvrag w różnych dziennikach krajowych na­
szą wzmianką o demokracji, o szlachcie i 
o możnowładztwie Z jednej strony uderzono 
z dziecinną zaciekłością na „szlachtę." jak  
gdyby ona tworzyła dzisiaj rzeczyti iście je ­
szcze stan osobny, uprzywilejowany. Z dru- 

zaprzeczono istnienia dążności, które 
 ̂ nazwaliśmy możnowładczemi i wołano, żc 

nie ma dziś już wsteczników, nieprzyjaciół 
światła, „ultramontanów“ i feudałów. Z trze­
ciej strony znowu, podniósł się głos w obro­
nie tego stanu, który dziś jeszcze szlachtą 
nazywają, głos niestety niezbyt wolny od 
Uprzedzeń, przeciw którym zwraca się cała 
niechęć stronnictwa wywieszającego przy 
każdej sposobności czerwony sztandar de­
mokratyczny, czy go potrzeba, czy nie.

N ie myślimy bynajmniej wdawać się 
w te spory, do których publicystyka nasza 

' aż nazbyt zdaje się hyć ochoczą. Nie pro­
wadzą one i prowadzić nie mogą do żadnych 
praktycznych rezultatów, i mają tę tylko 
doniosłość, że rozdrażniają na nowo zago­
jone już prawie rany społeczeństwa naszego.

Pocóż poruszać dziś różnice kastowe, które 
ani wobec prawa, ani w praktyce, ani na­
wet w wyobrażeniach ogółu nie ńitnieją? 
(Jzeraże, i gdzie jeszcze jest dziś s z l a c h t a ,  
jakie ma przywileje, jakie ustępstwa może 
i powinna jeszcze zrobić na korzyść innych 
stanów ? Jest to spór de lana caprina, w któ­
rym nikt nie byłby w stanie powiedzieć, o 
co mu właściwie chodzi.

Inaczej ma się rzecz z podniesioną przez 
nas kwestją możnowładztwa. Tn nie obwi­
nialiśmy jednego stanu, jednej jakiejś kasty
0 dążenia sprawie publicznej szkodliw e, 
obwinialiśmy tylko pojedyncze indywidua. 
Nie dość może trafnie nacechowaliśmy te 
dążenia, przypisując m  charakter oligar­
chiczny. Oligarchja jest systemem, tak do­
brze, jak każdy inny system rządów. Tym ­
czasem , nie o system chodzi indywiduom, 
które mieliśmy na myśl: ale głównie i w y­
łącznie o przewodnictwo przy jakim kolwiek  
sy Sternie.

Za czasów Rzeczypospolitej, od czasu  
jak się rozwinęła i utrwaliła forma rządu, 
która doprowadziła naród do upadku, nie 
było nigdy uznanej de jure oligarchji, ani 
też nie dążyli nigdy możni wichrzyciele do 
takiej zmiany organizacji państw a, któraby 
ich kaście wpływ wyłączny i wyłączne po­
siadanie władzy zabezpieczała. Owszem, tyl­
ko w łonie panującej już de facto, uprzywi­
lejowanej kasty, odzywały się od czasu do 
czasu i podnosiły głow ę ambicje pojedyn­
cze, rywalizujące między sobą i szkodzące 
ogółowi wzajemnem ścieraniem się i zwal­
czaniem. Nazywano to, i bardzo trafnie, po­
lityka familijną, bo w istocie były to walki 
jednej familji i jej rozlicznej parenteli i kli­
enteli z drugą.

Otóż mimo odmiennych zupełnie stosun­
ków dzisiejszych, mimo tego, że naród utra­
cił niepodległy byt polityczny, i że w grun­
cie rzeczy, nie mamy niczego, o coby się 
warto spierać, polityka familijna kwitnie u 
nas jak za dawnych, dobrych czasów. Czy 
chodzi o jaki wybór, czy o obsadzenie ja ­
kiej choćby najdrobniejszej posady, czy o 
założenie jakiego towarzystwa, jakiej spółki 
itp., wszędzie względy „familijne" muszą 
odgrywać przeważną rolę A ponieważ 
z drobnych szczegółów  tego rodzaiu składa 
się cała potem nasza akcja polityczna, więc
1 w polityce krajowej czuć się dają zgubne

skutki tej polityki fam diinej, i nieraz dla 
prywatnych widoków, kraj uronić musi biir- 
dzo znaczne korzyści.

Ci, co zaprzeczają, jakoby u nas istnia­
ły  o l i g a r c h i c z n e  zachcianki, nieraz sa­
mi bardzo dobitnie podnosili i wbkazrwali 
zgubne objawy polityki f a m i l i j n e j .

Powiedzieliśmy, że nie chcemy prowa­
dzić sporu o definicję demokracji itd .— nie 
chcemy go prowadzić i o wyraz tak i, jak 
„oligarchja11 — nie obstajemy przy tym wy­
razie, ale istnienia r z e c z y  s a m e j ,  poli­
tyki egoistycznej, prowadzonej przez możne 
famijję, nikt nam zaprzeczyć nie zdoła. 
Będziemy mieli nieraz sposobność wskaza­
nia namacalnych dowodów tej polityki.

Sprawy krajowe.
ŁwOW, 29. listopada.

We wozorajszej Gazecie Nutodowej zwraca 
się p. Platon Kostecki w liście otwartym do Dra 
Florjana Żiemiałkowskiego z powodu, że we wczo­
rajszym artykule naszym p. t. Anarchiści powie- 
dzi iljśmy, iż on tłumaczył artykuły Słowa in asum  
p. Beusta. Nie mieliśmy z,umiaru wypowiedzieć, 
że p. Kostecki na żądanie p. Beusta, albo wprost 
dla p. Beusta tłumaczył te artykuły, ale jest to 
rzeczą publicznie wiadomą, że właśnie artyknły 
Słowa  posłużyły delegacji naszej bardzo wiele do 
przekonania rządu, jakie są właściwie zamiany i 
dążeuia frakcji moskiewskiej. Wiadomo również, 
że tłumaczeniem tych artykułów zajmował się p. 
Platon Kostecki, co mu z resztą zdaniem naszym 
niepospolity zaszczyt przynosi i świadczy o gorli­
wości jego w służbie dobrej sławy.

Więcej nie mamy nic do powiedzenia wobec 
wczorajszego wystąpienia p. Platona Kosteckiego, 
i nadmieniany tylko, że Dr. Ziemiałkowski o ile 
nom wiadomo wyjechał wczoraj dc Wiednia, dla 
tego też nie zaraz będzie mógł odpowiedzieć p. 
Kosteckiemu Jakim zaś sposobem p. Platon Ko­
stecki upatrzył f a ł s z  w uaszem twierdzeniu , iż 
tłumaczył artykuły Słowa, tego doprawdy nie 
wiemy. Wszak to o czem mówiliśmy, dla nikogo 
tajemnicą nie jest i nie było!

i tryumf w gronie Polaków doszły dziś do naj­
wyższego stopnia. Polacy przechwalają się, iż za 
miesiąc nie zostanie ani jednego russkiegc pseudo- 
patrjouy. Panica między naszymi nie do opisania! * 

Jakażby mogła być przyczyna, pyta sam ko­
respondent organu p. Katkowa, i kończy wyraże­
niem nadzie i, że za wierność Moskali dia tronu 
i o t i e c z e s t w a  Pan Dog icb nie opuści.

Ziemie polskie.
W W i l n i e  spodziewają się stanowczych 

zmian. Korespondent Moskiewskich Wiedomosti 
w następujący sposób przedstawia usposobieni! 
miasta: „...Najbardziej rażące obiegają po mieście 
pugłoski. M ową o jakichś cyfrowanych telegra­
mach uspakajającej treści, odebranych u nas w Wil­
nie na początku b. m. Oddają się najnieprawdo- 
p< dobniejszym komentarzom. Upadek na duchu 
i demoralizacja między na szymi (pisze Moskal)

Niejakie światło na tę zagadkową sprawę 
rzuca his*orj£ nieporozumień Potapowa z peters- 
burgskiem ministerjum. Cała to zawiły sprawa, może 
da się przedstawić w następny sposób. Na mocy 
postanowień 26. marca, dotyczących uregu.owania 
na Litwie stosuków obywateli z włościanami, przy­
znaną była tylko ta  ziemia obywatelom, która znaj­
dowała się w r z e c z y w i s t e m  p o s . a d e n i u .

Ten wy^az podai powód dc licznych komen­
tarzy, gdyż władze moskiewskie opierając się na 
dowolnem tłumaczeniu wyżwspomnionego terminu 
prawniczego wyzuwały prawie właścicieli z dóbr. 
Gazeta Wiest' organ obywatelstwa moskiewskiego 
podniosła pierwsze pytanie, jak  trzeba rozumieć 
r z e c z y w i s t ą  w ł a s n o ś ć .  Następnie i jenerał- 
gubemator Potapow przychylił się do tego, by sporny 
wyraz był bliżej określony, czyli innami słowy, 
ażeby zniesiono pospolity rabunek właścicieli. Po- 
tapów dla tej i wielu innych spraw bawi obecnie 
w Petersburgu, i nadbiegły telegramy, a wskutek 
ich radość w Wilnie może zostaje w związku z o- 
powiedzianą sprawą.

Świeżo wydany unaz carsk. stanowi prawidła 
dla cenzorów, jak meją zamazywać tuszem chiń­
skim nstępy niebezpieczne, jak w danym razie 
wykreślać z jednej i z drugiej strony zdania, i ra ­
dzi obok tego w wątpliwych razach (?) uży wać no­
życzek, jako środka zupełnie wypróbowanego. ** • 1 

— Czas zamieczoza w dzisiejszym numerze ś ^  
spiS miast, w Kongresówce, którym Moskale ode 
brau przywileje przysługujące miastom. Pogorszy 
to stan ich mieszkańców, głównie z tego powodu, 
że tylko mieszczanie mogą oię trudnić pewnego 
rodzaju handlem i przemysłem.

— Pestrr L loyd  zamieszcza depeszę z Krakowa 
z doniesieniem, jakoby władze rosyjskie w Czę 
Stochowie znalazły broszurę z tłumaczeniem mowy, 
jaką miał w dzień świętego Stefana kanonik wa- 
cowski, ks. Kowacz w Węgrzech. Mowa zwraca 
uwagę na znaczenie wspólnego działania Węgrów 
i Polaków. Broszura, ta  ma cyrkulować pomiędzy 
polskńm duchowieństwem w Kongresówce. (Czas)

— Podczes pobytu w Rzymie królowej' wirtem- 
bergmdej Olgi Mikołajewny (siostry Aleksandra li.) 
Papież między innemi rozpoczął mowę o nieszczę­
ściach Poiski, dodając, że pro ł j. k. ni. przypo­
mnieć bratu swemu, wyrazy niegdyś powiedziane 
przez papieża Grzegorza XVI. carowi Mikołajowi I. 
Wiadomo, że mowa Grzegorza była bardzo o- 
strą. Zakończył Papież zapewnieniem, iż będzie

Ełrońł Boga. ażeby raczył zesłać swą łaskę na kró- 
owę by wschodzące światło me znalazło oczu 

zwartych Zapewnegw tych wyrażam chciał powie.

Kronika lwowska.
(P om yłka L m rn n ika  Lwowskiego. I ’osi(py  trumtadratyczne, 

P a ry łu .  —  O rzeł b ia ły  i  Sokoł.  —  Klub re.zolncjonistów. 
M ołuwa do kom edji ipócczesnej  —  Szko ła  dram atyczna.)

Trafiała się nam niamelukom doskonała.okazja- 
tego tygodnia, z której niestety zaniedbaliśmy sko­
rzystać. Dały obóz tromtadraryczny chciał przejść 
da naszą stronę, z Orłem Białym , z chorągwiami, 
z muzyką i bagażami. Nawet drukarnia dra Jasiń­
skiego byłaby była na nasze rozkazy, i w idylli­
cznej zgodzie niniejsza kronika lwowska wycho­
dziłaby na świat obok fejletonów „z óliee“ i innych 

I Prac w rodzaju „patrjotyczno-beletrystycznym". Na 
dies/częście. pokazało się- że była wtem wszystkiem 
Śruba pomyłka. Zdarza się to czabem i na „ólice", 

się człowiek ukłoni przechodzącemu tuż obok 
zdajomemu, a tymczasem ktoś obok idący i zu­
pełnie nieznajomy bierze ten ukłon do siebie, i 
dehyla grzecznie cza ,kę, ażeby nie ujść za czło­
wieka niecywilizowanego. To samo wydarzyło się 
S ien n iko w i Lwowskiemu W Dzienniku Polskim  
eyła mowa o demokracji, czemprędzej tedy odkło- 
bił się Organ demokratyczny, ażeby nie zapomniauo, 
?e on także przecież demokruta. Po bliższem wy- 
JDŚnieniu pomyłki, rozgniewał się trochę szanowny 
p°lega, ale spodziewam się, że to nie popsuje 
“ynajmmej panującej między nami entente cor- 
<*iale

Tembardziej. że demokracja narodowa od­
ro s ła  temi dniami świetne zwycięztwo. Paryż 

■. doszedł za przykładem Lwowa, a nawet prześcignął 
w gorliwości o tramtadratyczną nieskazitelność 

ducha narodowego, bo wybrał s w o j e g o  X. Lowa , 
F Rocheforta depntowanym, podczas gdy n a s z  
®*azany jest pokutować jeszcze czas jakiś w klubie 
feZolucjonistow, póki go lu d  nie zrobi swoim re- 
I*fezentantem. Pakt ten wiekopomny świadczy o
^ sp o ży te j sile zasady tromtadratyoznej, przeciw 

reJ j  rż nawet w starożytności bogowie nada-btarożytnosci

reiimie walczyć usiłowali. Wybór Rooheforta w Pa 
ryżu, a nasze drobiazgowe walki wyborcze, to dwa 
oguiwa jednego łańcucha, który opasze ludzkość do 
koła i zrobi z niej jedno wielkie Towarzystwo 
naro dowo-deniokratyczue, jednego kolosalnego 
Orła białego.

Ma ich już być więcej niż 200, tych OrKw 
białych, a wszyscy bez wyjątku mają białe czapki, 
granatowe bluzy, takież szarawary i wysokie buty. 
Na wieczorku danym we czwartek na strzelnicy, 
prezentowali sie doskonale, oprócz jednegu czy 
dwóch, którym zbytek korpulencji nie pozwalał 
występować tak lotnie i skrzydlato, jak szybujące­
mu w obłokach ptakowi przystało. Natomiast od­
znaczały się lekkością i powiewnością orfice, mię­
dzy któremi były dwie czy trzy gwiazdy pierwszo­
rzędne, obracające około siebie cały system sło­
neczny.

Niektórzy twierdzą, że Orzeł biały swojemi 
mundurami i oznakami, szarfami itd. zakasuje 
wkrótce Sokoła, inni znowu zapewniają, że Sokół 
zamówił już dla swoich członków białe km tki i 
pąsowe szarawary które zapędzą w kąt Orła bia­
łego. Będzie to na każdy wypadek współzawodni­
ctwo nader interesujące dla pp. fabrykantów odzieży 
rezolucyjnej i narodowo-demokratycznej.

Ale nietylko w kwestji garderoby opamiętali 
się pp. założyciele klubu rezolucjonistów, i nietylko 
Sokoła zamierzają umundurować na nowo. Także 
i k l u b  rezolucjonistów ma być zwołanymjut-ro na 
posiedzenie, ażeby zatw ierdzi i usankcjonował to 
wszystko, co przez dwa miesiące uchwalił i zdziałał 
książę założyciel na współ z redaktorem-założy- 
cifclem.

Powionoby to być nader mtcresu.ące posie­
dzenie. Wydział będzie usprawiedliwiał przy po­
mocy wszelkich możliwych i ni< możliwych argu­
mentów i sztuk retorycznych tę zupełnie niespo­
dziewaną okoliczność, dla czego klub zawiązany 
w celach niby nader roztropnych i politycznych, 
stał się — jak to ktoś raz powiedzn J Smolce — 
ogonem , i to ogonem bardzo chytrego i prze­

biegłego lisa. Nim jeszcze pp. założyciele i wydzia­
łowi zadali sobie pracę wyrozumieć przekonania 
i dążenia członków, zawierali w ich imieniu kom­
promisy, zaiatwiah kwestję ruską z mosidewska, 
i wpłynęli z wod utylitarnych na fedeiufistyczne, 
nie zapytując bynajmniej klubu, czy on się zgadza 
na prowadzenie takiej pohtjk> w jego imieniu. 
Niektórzy członkowie zniecierpliwili się tern postę­
powaniem wydziału i komisji wyborczej, i wystąpili 
j  klubu, mmi czekają najbliższego posiedzenia, a- 
żeby się zdecydować, czy mają pozostać czy wy­
stąpić. Rzesza pójdzie oczywiście za najkrzykli- 
wszemi mówcami, zależy tylko od tego, po której 
stronie będą ci kizykliwsi mówcy V

Spotkał nas w piątek niemiły zawód w tea­
trze. Z powodu słabości panny Delchau nie mogła 
być przedstawioną kowedja p. EL.y p t. Walka 
stronnictw. Żałujemy tego mocno, bo autor zba­
dawszy na miejscu nasze stosunki polityczne, użył 
ich za tło do swojego utworu. Ale pociesza­
my się tem że przypatrzywszy się bliżej lwowskiej 
„akcji politycznej" podczas wyborów, utalentowany 
pisarz zdoła jeszcze tiafnioj i z większą jeszcze 
prawdą pochwycić w nowej jakiej komedji chara­
kterystyczne rysy no-szogo tutejszego społeczeństwa. 
Czy można gdzie znaleść np. pyszniejszą figurę 
do komedji, jak  młodego człowieka, kt„ry napisał 
jakąś rozprawkę do G azety , potem pov iedzia. 
jakąś mówkę w klubiku. przegrał tymczasem parę 
procesów w sądzie, a w koń; u buga od jednego 
stronnici wa do drugiego, rekomendując się iaao 
bezwzględny jego zwolennik, w celu uzyskania gło­
sów, i —• osiada na lodzie. A podobnoś nasi Roche- 
fortowie lwowscy wszyscy są w tym rodzaju!

Doskonałą także byłaby w komedj. spoi- 
czesnej scena następująca: Na ulicach, w klubach, 
w ratuszu przy urnie, wre walka wyborcza Stron­
nictwo niby-wsteczue toczy bój ze stronnictwem 
niby-czerwonem. Nikł nie wie, o co chodzi, ale 
wszyscy zacietrzewiają się, roznamiętniają, biją się 
nawet między sobą — mow^a z mówcą, dzienni­
karz z dziennikarzem, ąfiszer z afiszaremt nawet

prz< kupka z przekupką. Tymczasem właściwy 
sprawca całego chaosu, niby-czerwona dusza 
niby-czorwonego stronnictwa, siedzi w biurze 
dyrekcji jakiegoś banku i oblicza, ile stracił, kupi­
wszy anglosy po 305, podczan gdy stoją obecnie 
po 232, i ile może odzyskać, jeżeli np. otrzyma 
koncesję na budowę kolei przez Duklę, albo przez 
Sandomierz, albo i pr zez Pacanów, byle była konce­
sja. W tem otwierają się drzwi, wpada goniec 
z doniesieniem, że niby-czerwoni zwyciężyli, i że 
niby-wstecznym \.j tłuczono szyby.

— Sto pmdziesiąt tysięcy siedmset piędzie- 
siąt- woła niby-czerwony przewódca, jak  Gomojio 
w P  osażnej jedynaczce i  rzuca się gońcowi na szyję, 
uśoiskując go z odpowiednią chwili miłością. Przy­
noszą szampana, moy-czerwony przewódca ze swoim 
bankijrem  i z gońcem na uczczeme wielkiego 
zwycięztwa zabierają bliską znajomość z przyja­
ciółmi Ohochl na. pp. Moetem i Chaudonom, a 
p. Bałutowski drukuje sążniste podzięnowanie lu­
dowi, że się tak dzielnie trzymał.

— Sto piędziesiąf tysięcy siedmset piędziesiąt, 
jak powiada Gomojło!

Polecam wszystkie te  charakterystyczne rysy 
uwadze autora W a l k i  s t r o n n i c t w  w celu utwo­
rzenia z nich nowej poprawnej edycji tego śmśle 
lokalnego utworu dramatycznego, nie prejudykując 
oczywiście bpobtrzeżeniom, które już same przez 
się nasuną sie komeĄjopitorzowi — jak  np. rola 
odegrana przez Rrywe-Krywejtę lwowskiego wśród 
wszystkich łych zabiegów i wrzasków

Powinni się spieszyć pp. dramaturgowie z no- 
wemi płudaiui swojej muzy, bo oto świeżo utwo­
rzona szkoła dramatyczna obiecuje nat. zasypać 
artystami i artystkami. Powstała ona niestety nie 
pod auspicjami młodego autora R e j t a n a ,  i dla 
tego też nie rychło aoczonamy się po niej bo­
hatera, któryby potrafił jeść szkło, tak jak mni 
ludzie iedeą bułki, ale zawsze może się ten słaby 
zawiązek uttzymać i rozwinąć, jeżeb nie napoiła 
na zbyt wielką nwchęć i obojętność.

I
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wiedzieć Ojciec św. iż spodziewa się nawrócenia 
Olgi Mik. na religję.

—Komisja w s pi jarach źjpiowąkięh nUieją*fc 
w Wilnie ma być z g i ę t ą .  Nię przyszła dy ża­
dnych dodatnich rezijtttfctów, powiada Golos i wy­
raża przekonanie, Łc żyd#i napięli grabo za­
płacić.

— W Poznaniu odbyło wg 25 listopada przed­
stawienie amatorskie, przewiedzione de skutku za in i­
cjatywy Towarzj stwa młodych przemi słowrów. Naj- 
świetniej powiodły się deklamacje. Mazur solo za­
chwycił wszystkich i w rezultacie okalała się wcale 
ładna sumka czystego zysku, przeznaczona na 
fundusz zbierający się dla zbudowania stałego 
teatru polskiego w Poznaniu. (D z P o z)

Gazeta toruńska utrzymuje, iż agituje się 
sprawa budowy kolei od Zbączyma do Krzyża.

Austija i Węgry.
Wypadki w Dalmacji po zrobionych w osta­

tnich potyczkach dośw iadczeniach wzięły taki obrót, 
że jeśh się nie ma podejmować nowych ekspeiy 
mentów wątpliwego skutku, pozostają wedłng pe­
wnych informacyj Pressy tylko dwie drogi. Albo 
operacje zostaną aż do lepszych czasów z u p  e ł  - 
n ie  w s t r z y m a n e ,  albo, gdyby przecie miały być 
dalej prowadzone, Lie rokowałyby pomyślnego sku­
tku, ■wyjąwszy w tym jednym przypadku, gdyby 
wojsko austrjackie z a j ę ł o  G r a b o w o  w C z a r ­
n o g ó r z e  i odcięło tym sposobem powstańcom 
odwrót do Czarnogóry. Jedna i druga droga j>st 
równie niebezpieczną. Obsadzenie Grahowa, a tern 
barnem rozpoczęcie kroków nieprzyjacielskich prze­
ciwko Czam Dgórze , wymagałoby 50-tysięczuej ar- 
m ji, i wywołałoby niezawodnie groźne z a, wikłania, 
sięgające daleko poza obręb teraźniejszy powsta­
nia, czyli krótko mówiąc, zapaliłoby wielką wojnę. 
A przecież ustaliło się przekonanie, że na innej 
drodze jak od Grabowa uspokojenie Krywoszy jest 
wprost niemożliwe. Słychać tedy, że zai-az po p o ­
w r o c i e  c e s a r z a  do Wiednia z a p a d n ą  w t e j  
a r cy  w a ż n e j  s p r a w i e  s t a n o w c z e  p o s t a ­
n o w i e n i a .

Presse przytacza także treść listu księcia 
czarnogórskiego do konsula moskiewskiego w Du­
browniku, w którym wspomniony książę tak opisu­
je  obecne położenie: Widoczną jest rzeczą, że au­
strjackie władze wojskowe nie mogą sobie dać 
rady z powstaniem; nawet Zupa nie została po­
konaną, gdyż znajduje się tam dutąd jeszcze 1H00 
powstańców. S ry k m u  się poddanych swoich z po­
wstańcami, przyłączaniu się tamtych do powstań­
ców i przechodzeniu tych ostatni :h na ziemię czar­
nogórską, książę mimo najszczerszej chęci przeszko­
dzić nie jest w stanie. W odnośnych krokach po- 
szędł książę tak deleko, że wzdłuż całej granicy 
kazał wystawić s z u b i e n i c e  z tablicami; na któ­
rych umieszczony jest napib: „ktokolwiek z męż­
czyzn przejdzie poza tę szubienicę, będzie wisiał 
na mej.“ Wszystko to było jednak bezskutecznem; 
nie może on już dłużej powstrzymywać Czarnogór- 
ców, gdyż wzburzenie między nimi jest nazbyt 
wielkie. Gdyby im pofolgował, naraziłby się Austrji, 
gdyby zaś pozwolił Austriakom przekroczyć grani­
cę, rozstrzelaliby go właśni poddani. Tak tedy po­
łożenie jego bliikiem jest rozpaczy. Wojskowe wła­
dze ąustrjackie w Dalmacji przyznają to oame, że 
książę c z j d i  wszystko, cokolwiek jest w  jego mocy; 
nie mogą one jeclnak oprzeć się przekonaniu, że 
książę nie będzie mógł długo wytrzymać nacisku 
swy ch poddanych , pociąganych węzłami przyjaź ii 
i pokrewieństwa ku powstańcom, a przynajmniej że 
opór jego będzie musiał być bezskutecznym.

— Pierwsze dokładniej ize wiadomości o osta­
tnich wypadkach na polu walki zawieją następu­
jący telegram Pressy:

S p a l  a to,  25. listopada. Stan rzeczy w buce 
(przy zatoce kotarskii j) jest bardzo groźny. P o m i­
m o  w y t ę ż e n i a  w s z y s t k i c h  s i ł  z b r o j ­
n y c h  nie zdołał jen. maj. Auersperg pokonać po­
wstania na północy. Potyczki stoczone pod Kne- 
zlaczom i Zagwozdakiem d. 17. i 18. listopada, nie 
miały pomimo wielkich strat na9zych żadnego in­
nego skutku . prócz c h w i l o w e g o  oczyszczenia 
linji Cerkwice— Dragali. P o w s t a ń c y  o b s a d z i l i  
w s z y s t k i e  g ó r y  i t a m u j ą  k o m u n i k a c j ę  
n i e u s t a n n e  mi  n a p a d a m i .  Nawet główna kwa­
tera, udając się wraz z jeneralnyia sztabem z Cer­
kwic dę Dragali, pod eskortą ośmia tylko żandar­
mów, napadniętą została d ] 9. h. m. strzałami w 
wąwozie lian  i straciła 37 —  TO mułów z żywno­
ścią i bagażami. Pomimo ustawionych czterech ma­
łych blokhauzów nie zdoła korpus operacyjny, li­
czący 4,500 łudzi, utrzymać się na pozycjach gór­
skich, ponieważ niepogody są nadzwyczaj przykre 
i żołnierze zapadają na zdrowiu mayami. Obozo­
wanie w polu niomoźliwem jest z powodu panują­
cego zimna, oprócz tego brak wielki wody do pi­
cia, którą na góry dostawiać trzeba na mułach pod 
silną eskortą. Dla tego n i e  p o z o s t a j e  d i c  
i n n e  go,  j a k  z a s t a n o w i ć  o p e r a c j e  p ra- 
w d o p o d o b n i e  a i  d o  k w i e t n i a .  Korpus 
ekspedycyjny wróci na leże zimowe do miast nad­
brzeżnych, Do ołwadzem i granicy czarnogórskiej 
nie wystarczają rozporządzalne siły, gdyż wojsko 
nie zdołaj o nawet przeciąć komunikacji między 
Krywoszą a Czarnogóra. (Dopóki nie wyprze się 
powstańców z krywc^zańiJrich pąsm Białogóry, Lie- 
pudobna nawet zaniknąć granicy czarnogórskiej: 
jeśli tedy operacje zostaną, wstrzymane, to tern sa­
mem odpada i zamknięcie granicy czarnogórskiej. 
P. R. Pressy) fiłówna kwatera wróciła 20. b. m do 
Kotaru. S t r a t y  n a s z e  w o s t a t n i e j  wy- ,  
p r a w i e  b y t y  b a r d z o  z n a o z  p e : - 1Ó0 z a ­
b i t y c h ,  p r z e s z ł o 200 r a  p n y  c h i c h o ­
r y c h .  (Telegram N . Frenutt nblnttu podaje liezbę 
samych chorych Dft 1000. P. R.) Struty po stronie 
powstańców nie dadzą .się obliczyć, gdyż żadnego 
z Dmh nie pojmano. Maszyfh jeńców pokaleczyli 
znowu powstańcy w sposób okropny, poległym oh- 
ceroM poucinano głowy i pozawieszano je jaka 
znałj, zwyrięztwa.

Powyższe wiadomości potwierdza drugi tele­
gram Pressy z Tryestu z 25. b. m.

K om entują powyższe telegramy, domieszcza 
Presse uwagę,' że jakkokwiek obsadzenie Grahowa 
byłoby jedynym skueeczuytn sfódkiem wojskowym, , 
któryby mógł sadać cios' stanowczy powstaniu, ze 
względu jednak na dyplomatyczne następstwa wiel­
ce jest wątpliwęm, by podobny krok mógł być choć­
by tylko projektowanym.

2,'owa Presse objaśnia ostatnie telegramy w 
ten sposób, że nietylko kolumna lewego skrzydła 
pod dowództwem pułk. Vettera została pobitą pod 
Wielkim Zagwozdakiem, ale że i sam środek kor­
pusu operacyjnego, przy którym znajdowała się 
główna kwatera i lir. Auersperg, doznał podobnego 
losu, a to wtenczas, kiedy chciano z dwóch stron 
sforsować przejście przez wąwóz Han. Po stracie 
bagażów i zasobów żywności, które zabrali powstań­
cy, napadłszy na słabo eskortowaną kolumnę pro­
wiantową, me pozostało nic innego jak przenieść 
główną kwaterę do Kotaru. Nip powtarzamy tu 
cierpkich uwag, jakie robi Ar. f r . Presse codo zdol­
ności dowódzcy i jego sztabu, a które kończy sło­
wami: „Klęski naszej broni są pomstą owej gra­
sującej v  pewnych kołach wojskowych pogardy dla 
wykształceni i i inteligencji. Złe utkwiło widać bar- 
dzy głęboko."

— Florencka Opiniom  radziła rządowi au- 
strjackiemn. aby wysianym do Dalmacji jenerałom  
dał instrukcję, by sobie wzięli po prostu za wzór 
marszałka francuzkiego Mai roonta, który w takim 
oddaleniu od Francji i odcięty od wszelkich z nią 
komunikacjj, małym bardzo korpusem potraril je­
dnak utrzymać Dalmację w posłuszeństwie i uspo­
koić ludność jej tak dalece, że podczas okupacji 
francuzkiej nie było am jednego zamachu powsta­
nia.

Presse bardzo niemile przyjęła tę radę, i
wytknęła włoskiej koleżance, że wolałaby się 
zwrócić ze swoją radą do własnego rządu, który 
pomimo dłuższego cząsu i tysiącznych egzekucyj 
nie zdołał jednak dotąd uwolnić prowincyj nea- 
politańskich oc( brygantów, a ponumo tego nie 
każe przecie jenerałom swoim naśladować mar­
szałka Marmonta.

— W edług paryzkiej korespondencji Pestcr 
Lloyda  zaczyna się i rząd francuz ki niepokoić 
powstaniem dalmatyńśkiein, a to z tej przyczyny, 
że konsal francuzki w Dalmacji, który z polecenia 
rządu swego jeździł do Cetyni, doniósł temuż, że 
Czarnogórcy pragną bardzo wojny, że mogąc wy­
stawić 40.000. zbrojnych, przyrzekli wprawdzie 
na tera& neutralność, że jednak widocznie za­
miarem ich jest uderzyć na Turcję dla odzyskania 
na powrót tego terytorjum, które książę czarno­
górski odstąpił niedawno sułtanowi za 100.000 zł.

— Dziennikowi Politik doniesiono 18. h. mi 
z Kotaru, że w potyczce pod Gorazdą zdobyli 
powstańcy 450 karabinów z amunicją, i że brygada 
Jowanowicza (?), napadnięta od 360 powstańców, 
została ruzbitą i poniosła znaczne straty w ludziach, 
amunicji i bagażach. Z Hercegowiny miał się przy­
łączyć (lo powstańców oddział 400 zbrojnych.

— TagiUatt wnosi z wielkiego ruchu, jaki 
pannie w wojskowych piekarniach sucharów i w ar­
s e n a l e  wiedeńskim, że rząd przygotowuje się na 
ważne ewentualności.

— J-ak już wspomnieliśmy wczoraj przewi­
duje Tuyblutt, że sprawa dalmatyńska poruszoną 
będzio zaraz po otwarciu Rady państwa, a to 
na tej zasadzie, że według ustawy o tymc/.asowem 
i miejscowem zawieszeniu kilku artykułów ustaw 
zasadniczych o powszechnych prawach obywateli 
obowiązane jest ministerstwo, w razie, gdy na 
mocy powyższej ustawry zaprowadziło stan wyjąt­
kowy lub przedłużyło trwanie takowego, pized- 
łożyć izbie deputowanych natychmiast, lub gdyby 
ta nie była zebraną, na najbliższej sesji sprawo­
zdanie o powodach zaprowadzonego stanu wyjąt­
kowego, i zasięgnąć pod tym względem uchwały 
izby,: a to pod rygorem, iż w przeciwnym razie 
zar-ąd/.one kroki wyjątkowe straciłyby ipso facto 
moc obowiązującą.

— Prokuratorja w Pradze odstąpiła od wy 
toczeuia procesu członkom wydziału czeskiego 
stowarzyszenia polityeznego „Słowiańska L ipa“.

—  Z Pesztu donosi korespondent Wandere- 
ra, że i tam przesilenie ministeijalne stało się fak­
tem niewątpliwym, który nie wystąpi wprawdzie 
na jaw przed powrotem hr. Andrassyego, ale nie 
będzie mógł byó na długo wstrzymanym. Tymcza­
sem znaleziono sposób załagodzenia chwilowego 
tej sprawy.

Korespondent zaś Czasu pioze o tern z P e­
sztu cu następuje:

„Rozstrój w stronnictwie większości, musiał 
w naturalnej kolei wywołać także pogłoski i o 
przesileniu ministerjaluem.

Przesilenia nie ma właściwie żadnego. Jest 
tylko wywołana rozstrojem stronnictwa niechęć nie­
których koryfeuszów większości do pewnych mini­
strów, a 'raczą, do pewnego ministra. Na nic sic 
nie przydadzą zaprzeczenia urzędowych organow 
większości, że idzie tylko o małe różnice w zapa­
trywaniach komisji hnansowej Izby i ministra skar­
bu. Faktem jest, że p. L o n y a y  nie chcąc, aby 
mu dłużej wyrzucano!‘'że rządzi finansami państwa 
bez zdawania rurhunku, nabtawał i n a s t a j e ,  aby 
Izba sprawdziła koniecznie jeszcze przed świętami 
przedstawione przez niego zamknięcie rachunków 
za rok 1868. Na żądanie komisji dostarczył po­
trzebnych dat z r. 1867, (z którego to roku ra­
chunki nie są zamknięte, gdyż jeszcze odbywają 
się rozliczenia za ten rok z rządem austrjackiu) 
i nie taił, że gdyby komisja odmówiła mu roztrzą- 
śn ięcii przedstawionych rachunków, w takim razie 
on woli złożyć tekę, aniżeu pozostawać dłużej pod 
moralną odpowiedzialnością, wystawione na najdzi­
waczniejsze zarzuty, których sprawdzać nikt nie 
ma ani c.erplwości, a u  sposobności.

Prawdą jest, że przedstawione przez p. Lo- 
nyaya dokumenta stanowią tak olbrzymią objętość, 
iż wypadałoby aby komisja chcąc je  należycie ro­
zebrać ł ocenić, pogrążyła się w Specjalne studja 
i biórową robotę. Lecz cóż na to poradzić, gdy 
w Węgrzech nie ma dotąd najwyższej Izby obra­
chunkowej? Pospieszne zaś utworzenie jej nie wiele

także złemu zaradzi. Nowa Izba obrachunkowa nie 
zorganizuje się w jednej ci, w  li, ,a zatem rachunki 
ubiegłe nie zostaną sprawdzone przed uchwałemojł 
i wprowadzeniem w wykonaniu nowego budżetu za 
rok 1870, o co idzie koniecznie ministrowi. Tym­
czasem teraz już te same niechętne mn wpływy w 
ło n ij większości i komisji powstają przeciw 
mu projektowi Izby obrachunkowej przedstawione­
mu przez rząd, twierdząc, że prezes Izby takiej 
nie powinien być mianowany na przedstawienie pre­
zesa gabinetu w myśl projektu rządowego, lecz dla 
większej niezawisłości powinien być przez sanną 
Izbę obierany.

Cokolwiekbądź utrzymuje Pesti Naplo , dbały 
o honor stronnictwa, kwestja stoi do dziś nie 
rozstrzygnięta pomiędzy ministrem a komisją, na­
wet wikła się dalej. Żadna strona ustąpić nie chce, 
a to uporne obstawanie przy swojem psuje kredyt 
stronnictwa i nie zmniejsza rozstroju. I ta także 
sprawa dopiero po powrocie prezesa gabinetu sta­
nowczo może być rozwiązaną. Minister musi coś­
kolwiek odstąpić od swojego żądania, bo trudno 
aby z przyczyny najsłuszniejszych choćby jego 
powodów, budżet na rok 1870 nie został na czas 
uchwalony. N atomiast tylko liarmouja przywrócona 
w stronnictwie wyprowadzi sprawę na tę drogę, 
która nie dopuści powątpiewania, że większość 
nie stoi po za ministrem finansów, i nie jest go­
towa dzielić z nim odpowiedzialności inoraluuj za 
zarząd finansami w roku ubiegłym.

Takie rozwiązanie wydaje się nieuniknionem, 
jeżeli zpowrotem hr. A n d r a s s y e g o  przyjdzie do 
odrodzenia stronnictwa większości. "Nadzieje wy­
tworzenia się stronnictwa reformy znikają coraz 
bardziej. W tych czasach organ związku takiego-1 
stronnictwa Szazadunk przechodzi w ręce innej 
spółki, a jenerał K l a p k a  odstępuje od dyrektor- 
stwa dziennika. W sensie walki stronnictw dzien­
nik przestanie być niezawisłym; natomiast stanie 
się wyrazem jednego z odcieui, jakie się wyrodziły 
w łonie deakistów. Przy czem ma być postawiony 
na stopę dotąd niezwykłą w Węgrzech, tak aby 
materjalua strona redakcji przewyższała wartością 
wszystkie inne dzienniki. Zadanie zaiste nie łatwe, 
gdy wypadnie mierzyć sję z P a ter  Lloydem

Sprawy zagraniczne.
—  Spór miedzy Turcją a Egiptem niepokoi 

co raz bardziej europejską dyplomację. Wprawdzie 
kilkakrotnie telegrafowano z Kairo, że lir. Ile ust 
skłoni! wicekróla do ustępstw w obec Wysokiej 
1 orty, ale później okazało się, że pomimo naj­
szczerszych zamiarów kanclerzowi austrjacko- 
węgierskięj monarcliji nie udało się odnieść tak 
wielkiego zwycięztwa na polu dyplomatycznein, 
Mówiliśmy przed tygodniem, że Turcja postanowiła 
zachować się oględniej tylko na czas trwania uro­
czystości otwarcia kanału suezkiego, aby za to po 
odjeździe zagranicznych gości z krainy Faraonów, 
tem energiczniej wystąpić prze.-iw krnąbrnemu 
wicekrólów. Patri» dowiaduje się teraz, że Wy­
soka Porta przygotowuje somaeję, której kedyw 
ma się poddać do czternastu dni, grożąc w razie 
odmowy użyciem siły zbrojnej. Dwory zagraniczne 
nie mogąc jej skłonić Jo przyjaźniejszego postę­
powania, wymogły tylko to. że rzeczoną somaeję. 
przyrzekła wysłać do Kairu dopioro ógc grudnia 
b r. Zresztą wypada jeszcze raz powtórzyć, że 
sułtan odrzucił w toczącej się sprawie wszelką in­
terwencję mocarstw zagranicznych. Tyle mówi or­
gan rządu francuzkiego. — Z innych stron dono­
szą, że wielki wezyr pracuje nad firmanem. w któ­
rym będą zapewnione wicekrólowi wszystkie jego 
przywiieje Sama forma takiego firmanu, jako aktu 
sułtańskiego, zastrzegałaby Turcji prawo zwierz­
chnictwa nad Egiptem , bo g lyby padyszach nie 
był samodzielnym wladzcą tego kraju, nie mógłby 
wicekrólowi przesyłać żadnych firinanów.

Organ rządu włoskiego, Coresp Ita lim ne  po­
twierdza powyższe doniesienie. Tak więc zdaje się 
być rzeczą pewną, że w Konstantynopolu zostauą 
wkrótce ogłoszone nowe firmany, które regulując 
stosunki między Turcjj, a Egiptem, ponowią za­
razem wszystkie żądania, zawarte w pierwszym 
liście wielkiego wezyra do wicekróla. — Między 
zwykłe mi pismami a firmanem zachodzi ta wielka 
różnica, że podczas gdy na pierwsze wicekról mógł 
wymijająco odpowiadać, natomiast osiiuwę dru­
giego musi uważać za wyraźną wolę sułtańską, za 
dokret, nie znoszący żadnej opozycji. Firman jest 
ustawą, wydaną przez głowę wiernych, a kto jej 
nie słucha, zrywa jawnie z padyszachem. Jeśli 
rzeczone firmany przyjdą rzeczywiście do skutku, 
I/.mail basza będzie musiał albo poddać się woli 
padyszacha, albo wystąpić z nim do otwartej 
walk:

Nie możemy tylko pojąć, co i kto zachęca 
wicekróla do tak jawnego oporu przeciw Tuogp. 
Nie sądziuij, żeby Izraail basza czuł się na siłach 
zwalczenia swego pana, który bądź co bądź, ma 
zawsze pięćkroć silniejszą armję od arinji egipskiej; 
nie przypuszczamy także, aby dwory zachodnie, 
pracujące dziś gorliwie nad utrzymani un pokoju 
w Europie, miały zachęcać wicekróla do ryzyko­
wnego opuru, zwłaszcza że to nie leży w ich in­
teresie ; ale kto wie, czy wicekról widząc z jednej 
powstanie Beduinów w Małej Azji, z drugiej zaś 
strony tajemniczy ruch w Dalmacji, — a jeszcze 
bardziej tajemnicze postępowanie Czarnogóry, nie 
liczy przypadkiem na wiosnę, na jik ą  wielką kata­
strofę, w której Moskwa mogłaby mu łatwo poniódz 
do odzyskania niepodległości. — Rzucamy tę myśl 
jak każdą polityczną kombinację, nie przywiązując 
do niej wielkiego znaczenia, bo tylko dalszy bieg 
wypadków może ją  potwierdzić albo obalić

Zapowiedziana zmiana gabinetu, przestraszy­
ła  we Francji stronnictwo starocesarskie , które 
ni1? mogąc pogodzić się z myślą , że epoka rządów o- 
sobistych bezpowrotnie minęła, lęka się teraz zmia­
ny systemu. Szczególny popłoch opanował pro­
wincjonalnych prefektów, którzy wiedzą, że Ollmcr j 
nie omieszka przeąieść nie jednego z nich w do­
brze zasłużony ktafl spoczynku. Panowie ci będąc

więue; cesarskimi niż sam cesarz, nasyłają teraz 
ministrowi spraw w ew nętfztłch krocie telegramów, 
w których zapewniają . żji projektowana zmiana 
gabiustu, wywołuje nijg&zjJ ludnością wielkie wzbu­
rzenie, wHiawdzie te leg ra fy  nadchodzące z Pary­
ża, twierdzą, że wzburpefcid tyczy się wyboru Ro- 
ehefurtu, a nie zmiany gabinetu, lecz z innych 
stron donoszą, że panowie piefekci mówią rzeczy­
wiście w telegramach o Ollróerze jako o tym, 
który straszy spokojnych obywateli. Widocznie 
chcieliby oni przekonać cesaiza, że naród nie ży­
czy sobie odpowiedzialnego ministerstwa Szkoda 
tylko, że Napoleon, który dobrze się wpierw za­
stanowi nim coś ważnego postanowi, wie aż nadto 
dobrze, że zwrot ku prawdziwej wolności może 
tylko Francji zapewnić porządek, a byt jego dy- 
nastji.

W jednym tylko mieście obawiają się 01hvlera, 
ale miasto to nie leży we Francji, tylko w półno­
cnych Niemczech. Oto w Berlinie lękają cię dy­
plomaci, żeby 011ivier me zechciał być więcej 
wojowniczym mż jego poprzednicy. Pjusuy mężo­
wie stanu nie wiedząr jakieuii oczyma będtie 
przyszły prezes gabinetu patrzał na pruską poli­
tykę i kwostję nadreńskicii prowincji. To ich trwo­
ży, to im odbiera apetyt. Wkrótce po utworze­
niu nowego gabinetu w Paryżu, hr. Bismark, który 
zawsze jest zdrów, jeśli tego wymagają okoliczno­
ści, nie omieszka przybyć do Berlina, aby 
zmierzyć się z nowyrn kolegą z nad Sekwany.

W Gibraltarze pojawiła się silna angieiska 
eskadra, która bardzo zaniepokoiła francuzką ad­
miralicję. Cesarz wezwał do siebie wiceadmirała 
Julien de la Gravicre, z którym miał konferuwać 
w jakichś ważnych sprawach. We fraocuzkich mia­
stach portowych zbroją i zaopatrują w żywność 
wszystkie statki wojenne. Krąży wieść, że z po­
wodu turecko-egipskiego sporu zaszły nieporozu­
mienia między Francją a Anglją. Nie uszło to 
także uwadze franeuzkich mężów stanu, że pod­
czas gdy w porcie Said Francja była reprezento­
waną tylko przez kilka drewnianych okrętów, na­
tomiast Anglja, sprowadziła tamże całą swoją pan­
cerną llotę, stojącą zazwyczaj w porcie mal­
tańskim.

Journal des Dćha fs ogłasza ciekawy list nie­
jakiego księdza Laborde, z którego wyjmuwmy 
następujące szczegóły Ksiądz Laborde oponował w 
r. 1854 przeciw dogmatowi Niepokalanego poczęcia 
Najśw. Fanny. Zaledwie kujją dowiedziała się o 
tej opozycji, natychmiast wysiała do Laboraa, który 
podówczas mies/.kał w Rzymie jednego 7. urzędni­
ków świętej inkwizycji, któ>-y zabrawszy księdzu 
wszystkie papiery, kamł mu niezwłocznie opuścić 
miasto. Laborde zaprotestował przeciw temu gwał­
tów., na co powtórzono mu kilkakrotnie, aby na­
tychmiast wrócił do swej ojczyzny, do FYaneji. 
Dnia 7go grudnia r. 18o4 uwięziono go w Rzymie 
i w zamkniętym powozie odstawiono do Civita- 
Yeechji, zkąd odesłano go do Marsylji. „Przeko­
najcie sie z tpgo, kończy swój list ksiądz Laborde, 
jakiej wolności mogą spodziewać się w Rzymie owi 
katolicy, którzy skandaliczny dogmat ośmielają, się 
zwalczać rozumuemi argumentami.“ List ten będzie 
pouczającym dla tych wszystkich prałatów, którzy 
na teraźniejszym soborze wystąpią z opozycją 
przeciw dogmatowi n.eoinylności papieża.

—  Z Petersburga telegrafują pod dniem 25. 
listopada: „Na podstawie przestarzałej ustawy, że 
żydom nie wolno mieszkać jak najmniej o 50 wiorst 
od granicy, około 20.000 rodzin żydowskich zo­
stało nagle z Liszeniewa i okolicy tego miasta 
wyprowadzonych w głąb Moskwy. Sądzą, ze ten 
akt przemocy, nie będzie uznany przez najwyższe 
władze fi Fakt ten jest nadto barbarzyński, byśmy 
go potrzebowali illustrować jakimkolwiek komen­
tarzem

Z Paryża zaprzeczają oficjalnie, aby Napo­
leon myślał o zjeździe w Nicei z cesarzem A le­
ksandrem i cesarzem anstrjac-kun. Mimo tego de- 
menti, donosi jednakże jeden z większych dzien­
ników', że Napoleon zamierza zrobić podróż po 
całej Europie. W ten sposób odwiedziłby W ie­
deń, Berlin, Petersbu-g i Stambuł. Wieść ta jest 
tak nieprawdopodobną, że nawet nie domaga się 
zaprzeczenia ze strony urzędowej. Jakiż cel m ógł­
by być te| podróży? A zresztą czy samr zdrowie 
pozwoliłoby NMpuleoao'vi jeździć po Europie? Na­
stępca tronu prubkiego przybędzie temi dniami do 
Paryża.

O abdykacji królowej Izabeli, o czem dzien­
niki niejednokrotnie już donosiły, podaje Gazeta 
Kotońska następujące szczegóły:

Izabela wystosowała do naczelników stron­
nictwa umiarkowanego, panów: Cortina i San Luiz 
Canovaz obszerną proklamację, w której oświad­
cza, że chętnie zioży koronę na rzecz księcia 
Asturli, jeśli naród wybierze jej syna królem Hi­
szpanii. Panom tym dała ekskróiowa zupełną H
wmlność zredagowania manifestu, ale pod warun­
kiem, żeby główna myśl została nietkniętą. Indep. 
helg. donosi, że obaj ci panowie dah odmowną od­
powiedź. Zresztą ekskróiowa nie zrobiła w tym 
kierunku żadnego nowego kroku.

K r o n i k a .
*  Mianowanie. C. k. d y rek c ja  ska rbow a  we L w o­

wie minnowiilii J a n a  Stoklase ódac ja la  n r . e d u  podatkowego, 
s ta łym  nfuj.ilen> do służby przy  w ykonawczych j r zy d ao k
dochodów u., ■ - tal  y.di.

* D z l a l e j  przypada rocznica śmierć:  A dam a Mic­
kiewicza.

* Ju tro  przypada  rocznica pow stan ia  l is topadowego
w r. 1 8 :3 1 , — O godzi ,io 10 z rana odbędzie się w  kościele
0 0 .  Karmelitów żałobne nabożeństwo za dntze śp. Józeta
D fecriiictiego , jen  rała b. wojsk polskich.

* H a i Ś  odbędzie się o godzinie  l ż t e j  w południa
w wielkiej s .li rmnszowej u ro czy s te  otwarcie  szkoły d ram a­
tycznej.

*  W  t e a t l i ł *  polskim odegra ją  dziś obraz  wo­
j e n n y  w bciu uktaek, p„ n. „ J e n e r a ł  B e m  w S i e d m i o ­
g r ó d  zi  e.“

* O tw a y r ie  p u b llo s  au j s z k o ły  H a n d lo w e j.
W  skntek  uchwały  Rady miejskiej zatwierdzonej postanowię-



niern wysokie j Rady  szkolnej  k ra jow ej z dniu 6. l istopada 
b. r., 1, 8708 otwi- ra sie we Lwowie obok miejskiej  szkoły 
przemy slowej p u b 1 i c z n a z li v 1 a  li a d 1 o w a dla młodzieży 
zattudhićmtjj w 7. aw gilzie b;indl»\vyin, z łożona z dwóch od­
działów : niższego (prz}'^o-owa w czego) i wyższego (spe­
cjalnego}.

W oddzielę niższym kurs nauki trwa - lata.  w od­
dzielę wyższym lata, rocznie po 9 miesięcy, a to z zwy­
czaj od i .  września do końca  m aja nas tępnego  roku.

I)o o d d z i a ł u  n i ż s z e g o  beda p rzyjm wani ucznio­
wie, którzy cztery  klasy szkół ludowych z dobrym postępem 
ukończyli, lub przez odbycie egzam inu  w stępnego udowo­
dnią,  że posiadają odpowiednie n nki początkowe.

Udzielają  się w tym oddziele nas tępujące  n a u k i :  reli- 
gia, styl is tyka polska , fizyka, geografia,  historja naturalna,  
rachunki,  język  n iemiecki i kaligrafia — ogółem tygodniowo 
10 godzin.

Od W3tępu:ącyeh  do o d d z i a ł u  w y ż s z e g o  wym aga 
nie dowodów uk* ii zf-nia z dobrym postępem przynajmniej 
dwu ki s niższego gimm.z jum albo szkoły rea lnej  — łub 
w braku tak ich  dowodów mają odbyd z dobry m skutkiem 
egzamin wstępny.

W y k ła d a ć  się beda w oddziele wyższym nas tępu jące  
p rzedm io ty :

W pierwszym roku czyli w pierwszej  k las ie :  a ry tm e­
ty k a  kupiecka,  n a u k a  prowadzenia ksiąg kupieckich, koresp 11- 
deneja  polska i niemiecka i j ę z y k  f rancuzk i;  w drugim roku 
teźsam e przedmioty' i p rawo hand low e;  w trzecim roku :  
wyższa a ry tm etyka  k u p ie c k a ,  korespondenc ja ,  j ę z y k  f ran­
cuzki, p raw o wekslowe, ustaw a przemysłowa, geografia  han ­
dlowa i s ta ty s tyka ;  — ogółem tygodniowo G— 7 godzin.

W  oddziele wyższym  wolno także słuchaczom  do szkoły  
nie zap san} m słuchać jednego lu 1) drugiego przedmiotu w e­
dle swej potrzeby.

Językiem  Wykładowym w obudwu oddziałach j e s t  je* 
zyk polski.

y odbyw ają  się w oddziele niższym w dni .po 
wszedne w godzinach wieczornych, tudzież co niedziela l  
święto, z wyjątkiem wielkich świą t  u roczys tym i w godziiimJh 
wolnych od nabożeństwa ; w oddziele wyższym tylko w dni 
powszedne w godzinach wieczornych.

P rz y  końcu każdego roku  szkolnego odbyw ać się mają 
popisy publiczne i w ydaw ać  się będą uczniom świadectwa.

O płata  szkolna od uczniów oddzialn niższego pozos ta­
n ie  w tej samej kwocie i w ten sam sposób będzie  sk ładaną ,  
jak  była d ot) cli cza s za  uczniów dawniejszej  gremialnej szkoły 
handlowej.

Uczniowie oddziału wyższego  opłacają za ca łą  naukę 
rocznie po 10 zł .,  a to  w dwu ratach po 5 zł. na  wstępie  i 
w  połowie kursn  rocznego. — Słuchacze pojedynczych przed­
miotów op łaca ja :  za w ykłady  praw a  handlowego, ustawy 
przemysłowej i p raw a wekslowego rocznie 3 zł .,  za  każdy 
inny przedmiot 2 zł.

W  b ieżącym roku szkolnym otworzy się tak w n iż­
szym j a k  i w  wyższym oddziele tylko pierwszy kurs roczny 
czyli p ierwsza klasa. Oddział niższy będzie otworzony w d. 
22. b. m.;  o twarcie  oddziałn wyższego nastąpi,  skoro przy­
najmniej  30 młodaieźy kupieckiej dadzą n a  piśmie oświad­
czenie,  i e  do szkoły uczęszczać będą i z łoża na  pół roku 
z góry wyż oznaczoną opłatę.

Z ap isyw ać sic wolno do obudw u oddziałów, począwszy 
od d. 18, b. m. w kancelar j i  dyrekcji  szkoły  realnej ,  w  ra ­
tuszu na  drugim piętrze.

Magistrat  król. stoi. u i iasta
Lwów dnia 16. listopada 1869.

* D o  K r a j u  piszą z Kołomyi, że  do tego miasta 
m a  przybyć z ruskiem towarzystwem  dram atycznem  p. Iw ań ­
ski, poczein uda się do innych miast wschodniej Galicj i.  Pro 
fesor z h ś  kołomyjskiego g imnazjum realnego, p. Muller  da­
wał ju ż  dwa przedstaw ienia  m g l i s l y e h  o b r a z ó w ,  na 
które jednak kołomyjska publiczność — odw ykła  od wszel­
kiego rodzaju  rozrywek um ysłowych — nie b y ła  ciekawą.

* K r a j  donosi w sprawie Barbary Ubryk, i e  sad 
k. żjow y wydal uchw ałę ssniechHnia śledztwa przeciw zakon- 
nicutn Marji Apolonii W ężyk , Teresie K ozierkiewicz i Ksa­
w erze Joznf o zbrodnię gw ałtu publicznego z §. 63 ustawy  
karnej (przez pozbawienie wolności Barbary Ubryk) — oraz 
o przestąp.two przeciw bezpieczeństw u życia z g. 336 kode­
ksu karnego (przez c ię ik ie  obrażenie cielesne tejże Barbary 
Ubrykówiwj) dla braku istoty czynu —  Uchwała ta oznacza, 
iż  sad nie upatruje w znanem obchodzeniu się z Barbarę 
U bryk w klasztorze Karmalitanek bosych, znamion żadnego  
czynu karygodnego. Nadprckurator p. Nalepa domagał się, 
ażeby sad Marję Apolunją W ężyk jako obecnę przełożona  
K arm elitanek tudzież Teresę K ozierkiewicz i K sawerę Jozuf, 
ktÓTe godność tę przedtem piastow ały — w stan oskarżenia  
pustawi! u pow yższa zbrodnię z §. 93 i o przestępstwo z g. 
336 usstaw y karne', a zarazem, ażeby przeprowadził publiczną 
rozprawę ostateczna. — Nie wiadomo nam, czy nsdprokura- 
to ija  odw ołała się przeciw uchw ale zaniechania do sądu 
w yższego, do czego jej prawo przyBłnża.

Barbara Ubryk, która od 23. lipcu b. r. pozostawała  
w  szpitalu obłąkanych u św . Ducha na koszt sądu karnego, 
pozostanie tamże i nadal, gdyż ja lekarze uznali za nieule- 
czonę, lecz koszta dalszego pielęgnow ania t jże będzie pono­
sił fundusz brajuwy.

* Z a  s t a r a n i e m  ks. Adnma Sapiehy zaw iązało się  
Towarzystwo przyjaciół ośw iaty ludowej. Towarzystwo to, 
podobnie jak  w iele innych Towarzystw w naszym kraju 
zaw iązało się  prawdopodobnie w tym tylko ce lu , ażeby  
mień sposobność do wyboru prezesa, sekretarzów, i t. d. —  
bo, m łauowicie co do pow yższego Tow arzystw a, innego celu  
dopatrzeć nie m ożna. Owocem półtorarocznej pracy tego to- 
w a a y stw a  jest w ydanie popularnej f izy k i! Czyż jest w tem  
jaka  loika? W ydawać fizykę dla ludu, nietim iejącego jeszcze  
ani czytać ani pisać I Broszurkę tę wydano chyba tylko dla 
teg j, ażeby wynagrodzić antora, bo'jże Ind nasz z powyższej 
bro(_urki korzystać nie m oże, to aż nadto jasno,

* S a m b o r  26. listopada. W czoraj wybuchł znowu  
poźiw i  ogarnął płom ieniem  3 domy, których zupełnem u zui- 
szci»n iu  zapobiegł w ięcej deszcz ulewny aniżeli ratunek ze 
strony powołanych do tego organów. Jestto już 3. pożar 
w  krótkim c z a s ie , bo w lipcu zgorzał dom zajezdny pod 
„gwiazdą" dnia 10. września, trzy domy w rynku, a wczoraj 
w ieeeór stainie p. P asła  w  n iego w rynku także Lecz te 
staj||ie  w rynku byłyby najmniejszem curiosom sam borskiem ; 
do t ,ę k sz e g o  zaliczym y to, iż  przeznaczone do pożarów be­
czka czyli kadzie ngni0we m iejskie w ypożyczono na cele  
prywatne, zaś tych dwie sikaw ek ogniow ych, które wodę są­
czą*, całedw o do w ysokości pierwszego piątra, zw ykle przy- 
chosbą dopiero po d łn iszem  trwanin ogn ia; drabin i  haków  
nie hoa w cals , i  g ó j  by w caw aj żołnierze i kuku m łodych  
lndzi gołem i rękami nib zrywali dachy byłby zgorzał był 
ca ły  rynek. Uragdzenie straży ogniowej mi my wprawdzie od 
la t trzech na porządku obrad m iejsL ich , ale nigdy nie przy-
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* Podarunek sułtana. Parow iec „Neptuu“ przy­
były r. Stambułu do Tryestu, przywiózł dla cesarza austrja- 

-ąkiego podarunek su łta n a , składający się z dwóoh prze- 
( Sdnyeh arabskich koni. Kapitan tego parowca otrzymał od 
sułtana w podarnnku złoty zegar. Hrabia Grttune wyjechał 
z W iednia do Tryt itu ażeby odebrać te wspaniałe zw ie­
rzęta.

4 Dziwne Towarzystwo akcyjne zawiązało się
w N iem czech, w Gotheuburgu, Towarzystwo to zaw iązało się  
w celu  w yszynku w ó d k i, a głównem  zadaniem tego T ow a­
rzystwa ma być energiczne wystąpienie przeciw pij ństw u! 
U  nas nie zaw iąże się pewnie nic podobnego.

* Hrabina Rozyna MllieborL. — Gdy W iktor 
Em anuel wyspowiadał się już w swej ostatniej chorobie, w e­
szła hrabina R ozyna M illtfiori. H n b in a  ta „ty s ią c  k iv ia tó io“ 
nazyw ała się n'egdyś jednem  nazwiskiem  Rozyna i była córką 
dobosza. Król zakochał się jeszcze w r. 1849 w pięknej eórce 
dobosza, w ziął ją do siebie i zrobił ją  hrabiną. Mając z nią 
troje dzieci, pragnął w ięc jeże li nie przed św iatem , to w  o- 
bec sw ego sumienia stosunek ten uprawnić; sądził jednak, 
że musi mieć do tego zezw olenie następcy tronu. Gdy zaś 
ten nie m iał nic przeciw w oli o jca , zaw ezw ał król księdza, 
aby go z Rozyną połąezył. I stało s i ę — córka dobosza, ja k ­
kolw iek nie według kodeksu cyw ilneg i, ; Ie w edług nraw 
kościoła, została prawą małżonką króla w łoskiego. (K r .)

* Dzienniki petersburgskie opowiadają o zu­
chwałej kradzieży p .pełnionej w zimowym pałacu cara. Ka­
plica carska ma być zupełnie ' kradzioną ze wszystkich ozdób  
złotych i brylantów. Dotąd nie odkryto sprawców.

* Nowa rt ligjk W ostatnich czasach uskarżano 
się bardzo na brak wiary w ju ż  istniejąca religje. Zadecydo­
wano więc, wynaleść jakąś nową religję odpowiadającą w y­
m aganiom uczonych. Zdaje s i ę ,  że w Anglji w ynaleziono  
coś podobnego, bo czytam y w jednym z angielskich duien- 
ników następujące o g łoszen ie : „Nowa wiara dla wolunmy- 
ślącycli poetów i literatów. Adres : Hon St-c. 481. Oxfordstreet.“

* Dzika niezw ykłej w ielkości zabito 13. t. in. w bi­
skupich lasach w W ielkim  W aradynie. Po usunięciu w nę­
trzności w ażył ten dzik 5 cetnerów.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
— O d e z w a  do rękodzielników i fabrykantó*’ w Kra­

kow ie i Galicji zam ieszkał.c li.
Na posiedzeniu stowarzyszenia Postępn rękodzielni­

ków i przem ysłowców w Krakowie w dniu 6. sierpnia b. r. 
zapedla jednogłośnie uchwala, aby w r. 1870 urządzić w mie­
ście naszem  w y s t a w ę  wyrobów rękodzielniczych i fabry­
cznych w K rakowie i Galicji wyrobi' nych,

Skutaiem tego wydelegow ano kom isję z pp, iiurjana 
Bruśnickiego, B ańkow skiego Jana, Cbmurskiego, Heniaza E ., 
M itusińskiego, W elczowskiego , Szpenglera i Ziębowskiego  
się sk ładającej, której przeprowadzenie tej czynności po­
lecono.

Komi ija uzyskaw szy pozwolenie od wys. w ładz, za­
wiadamia o tem w szystkich rękodzielników i fabrykantów  
w G»1 cji i Krakowie zam ieszkałych, a zapraszając do li­
cznego w spółudziału ma tę niepłonną nadzieję, że wystawa  
ta, chociaż pierwsza tego rodzaju w  Krakowie, v. sz jstk ie  je ­
dnakże siły pracy w jedno ogniwo zespolić potrafi; bo stara­
niem naszein być w'nno pokazać to, co wykonać możemy 
i mniemy.

Odzywając się do W as, bracia rękodzielnicy i fabry­
kanci, równocześnie licnym y na W asi a widząc że każda 
w ystaw a nietylko w ystawcom  ale i krajowi przynosi k o­
rzyść, z tem w ięk s-ą  otuchą do niej przystępujemy.

Celem bliższego rozpatrzenia się  zam ieszczam y nastę­
pujący program:

1 . Komitet w ydelegow any przez stow arzyszenie Postępu  
rękodzielników  i przem ysłowców w Krakowie obw ieszcza ni- 
liiejszem , i e  w ystaw a wszelkich wyrobów rękodzielniczych i 
fabrycznych w Krakowie i Galicji wyrobionych uchwała w al­
nego Zgromadzenia zarządzona, otwartą zostanie w Krakowie 
w końcu maja lub początku czerwca 1870 r w  lokalu sto­
w arzyszenia lub w m isrę mymogów nagromadzonych przed­
m iotów, lokal odpowiedni nrządzony zostanie. D zień otwar­
cia później się ogłosi.

2. Urządzenie i zarząd w ystaw y pow ierzyło stowarzy­
szenie osobnemu komit towi wystawowem u.

3. Komitet ten w miarę potrzeby zostanie wzm ocniony 
członkam i, przez stow arzyszenie wyznaczonym i.

4. W ystawa ta będzie targową i ma trwać dni pię­
tnaście.

6. Tylko przedmioty w Krakowie i Galicji wyrobione 
przyjęte będą na wystawę.

6. W ystawca obok sw ego im ienia 1 ceny, może także  
um ieścić im ię i nazw isko robotnika, który przy okazie pra­
cował. Wyroby z po za obrębu Krakowa przybywające, 
winne m ieć poświadczenie gm iny o autentyczności swojej.

7. W ystaw cy wyrobów za najlepsze uznanych, otrzy­
mają medale lub listy  p chwaln.'.

8. Sprzedane podczas wystawy w yrob y , pozostają 
w m iejscu aż do ukończenia w stawy.

9. Sprzedaż uskutecznia albo sam w ystaw ca, albo po-i 
w ierzą takow ą kom ini wystawowej. Od ceny kupna strąe- 
się jeden procent na rzecz funduszu wystawowego.

10. Poniew aż od ilości w ystawionych przedmiotów za­
leżeć będzie urządzenie m iejsca wystaw y, zapowiedź zatem  
winna b y i uskutecznioną najdalej do d. ostatniego Kwietnia. 
Machiny zaś, powozy, w ozy i t. p. d. 15. kwietnia.

11. Komitet poczyni kroki, aby ceny kolei żelażnej 
i ik dla w ystaw ców , jako i przedmiotów zniżone zostały.

12. Celem pokrycia kosztów wystawcy opłacają nastę­
pujące taksy:

Od przedmiotów stojących pod g  łem niebem 50 kr. 
od sążnia kwadrat .wego

Od przedmiotów stojących pod dachem 2 zł. od sążnia.
Od przedmiotów wym agających pieczy i starania, a nie 

dających -tę do p .w yższych kategoryj p m lż y ć  j> den procent 
;od wartości.

13. W szelkie przesyłki uskutecznia wystawa na swój 
koszt, gwarancją przyjmuje dopiero komitet po odbiorze przed-

iotu.
14. W stęp na w ystaw ę od osoby 10 kr. W ystawcy  

[nają w stęp wolny.
15. W ystaw a będzie otwartą od godziny S. rano do 7. 

ieczór codziennie.
Kraków- dnia 27. listopada 1869. r.

W im ieniu Komisji W ystawowej 
F r .  S zp e n g ler. B ruśnic lc i.

Przew odniczący. Sekretarz.

W i a d o m o ś c i  h a n d l o w e .  Minist rstwo spraw we- 
nętrznych udzieliło konces je  powszechnem u bankow i zn- 

obkowemn we W iedniu  w spółce z pp. F r .  B B u rg  r, L. 
r. Csvriaui,  Konst. Dorn i Koloni, Koenig  do założenia  to- 

ivarz)Stwm akcy jnego  we Wj fcdum i), u.: P m rw łz e  stowaizy- 
zenie approwizyirfe we W in lm u ;  za?pp .  VvlTTó". ffusóekiemu, 
luljuszowi liielskit-niu. Mikołajowi Wol .ńhkio.mu , Wł..d . 
Cotkowskiemu i Dr. M Wohlłtthbnarowi, na  y i łożenie spółki 
keyjnej p. tt : G tlicyj-ltie stowarzyszenie kr- jnw e  produkcji  
afty i wosku ziemnego.

S y n d y k a t  w i a d a ń s k i e p o  k ą n k u  1 u d  o w e g o  
ie rozwiązał  Donieważ 04 prób. na subskryułi vau» akcje

1 1 5 - 1 1 8  ft. 37—3 7 1/ ,  tal., 1 1 9 - 1 2 8  ft. 37* /,— 381/ ,  tal. (z 
2000 ft.) Jęczm ień 3 2 — 38 lab (za 1800 ft.) Owies 2 2 — 25 tal. 
(za 1200 ft.) G ioch na paszę 4 0 - 4 1  tal., wrąey 4 2 — 45 tal. 
(za 2260 ft.) O tięby pszenne 100 ft. 1 tal. 15 sgr., dto. rżane 
1 tal. 25 ęgr,

(B . Z.) B y d g o s z c z  23. list >pada. P szen ica  i2 0 — 125 
ft. 5 0 — 5 tal., 126 — 130 ft. 5 4 — 57 tal. N ajpiękniejsza 131—  
133 ft. 1 — 2 tal. wyżej.

Żyto 3 8 — 39 tai. za 2000 ft. w c.
Św ieży duży jęczm ień w edług jakości 34— 36 a d . za  

1876 fint.
Groch 4 0 -  42 lat., wrąey 6P tal.
O kow ity 14‘/4 tal.
— W r o c ł a w ,  24. listop Pszenica biała za szefel 

78— 81, 75, 6 6 - 6 9  ś g r , pszenica żółta stare — do — —  
— — —  sgr , pszenica żółta 7 s — 75, 71, 6 2 — 67 sgr.. żyto  
5 6 — 57, 54, 5 0 —63 Bgr., jęczm ień  48— 50, 45, 41— 44  sgr., 
ow ies 32— 33, 30, 2 6 — 2 8  sgr., groch 66— 67, 6 1 ,5 5 — 59 sgr • 
rzep 246, 236, 226 sgr., rzepik zim owy 23 4 , 224, 216, oko­
wity za beczkę po 100 kwart 80%  14 tal. i. 13% P-

" ł r j  a c k o  - w ę g i T l r s k i  z b ó r  i i a n d l o w - y .  
W iedeńska  izba handlowa wystąpiła ,  j a k  wiadomo ze stówa 
rzyszenia handlowego Niemiec, owoż ter.-.z p- dmosla  pytaiTie 
czyliby nie n leżało zawijj jae  w porozumieniu z W ęgram i 
podobne s towarzyszenie dla  Anstrji . K o r i t e jo w i  w ybranem u 
v. pp. l lolitseher, Mautner i T ennebaum  p. ruczouo tedy  z b a ­
danie punktów n as tępu jących :  1 . C/.y powinna izba w iedeń­
ska  udać  się w powyższ .j  s p ra n ie  do innych izb pańs tw a 
raku/k iego. ,  2 . czyli ma być zifwiązane stuw arzyszenm  w celu 
powyższym.

  Z n i e s i e n i e  s t e m p l u  g a z e t o w e g o .  W ę­
g iersk i komisja finansowa postanowiła zniesienie stempla ga ­
zetow ego. Niedobór pieniężny powstały z tej przyczyny ma 
zostać pokrytym s.em plam i inseratowem:.

  K o l e j  p o ł u d n i o w a  oznajmia przez sw ą dy-
rek le, iż z powodu zbytniego natłoku towarów transporto­
wych czas uwolnienia od opłaty składanych do m agazy­
nów t o w a r ó w  redukuje się z trzech na_dwa dni. Wyj jtek stano­
wią: drzewo w ęgle, piasek, ceg ła , kamień, ziem ia, zboże, pró­
żne naczynie i petrolej. W zywa zarazem dyrekcja do sp ie­
sznego zabierania towarów z m agazynów, inaczej będz.e zm u­
szoną podw yższyć czynsz składowy.

  Z P e s z t u  d o n o s z ą ,  iż  przyaresztowanym zo­
stał zbankrutowany w aksłarz pieniędzy S a n d o r .

_  E k s p o r t  a n g i  e l  s k o - f  a n c u z ki .  W iedeńskie 
dzienniki donoszą, iż przem ysłowcy angielscy  i franeuzcy 
wysilają się w celu przeszkodzenia austriackiemu przenij slow i 
aby nie mógf się ustalić w Orjencie i na kanale suezkim  
Otóż zaAvij}v.uja stor/arzyszenie do popierania i premjowania 
żw aw ego eksportu z Anglji i Francji do A nstrji, do krajów- 
naddunajskich i na W schód. — Nadszedł w ięc czas, ażeby 
nasi przem ysłow cy podwoili w ytężenia i nie dali się  uprze
dzid zagranicznym.

_  S e r b s k i e  k o l e j e .  Z Berlina donoszą, iż  układy  
Stronsbcrga względem  turdowy serbskich koleji są tak, jakby 
już zatwierdzone. Zakończenie kontraktu pomiędzy austrjacką 
koleją północną i pruską knieją wschodnia względem  zn iże­
nia taryfy z W iednia do Gdańska wkrótce nastąpi także.

  P o z n a ń ,  21. listop. Mąka p-zen a Nr. 0 4 ’/3— */,
ta l ,  Nr. 0 i 1 4% — ’/« tal., mąka rżana Nr, 0 3 % - 4  tal.

Nr. o i i  3% - % tĤ- P*a0, Za cen^ l)ez i»kcy,y-
 P o z n a ń ,  24. listop. Pszenica piękna 7 1 ’/ , — 75 sgr.

Poślednia 6 3 7 , - 6 6 * / .  sfr- Ordyn. 6 0 - 6 1 7 ,  sgr. Żyto ciężk ie  
5 V  ,  — 6 2 7 , sgr., lżejsze 4 7 1/ , — 183/ ,  sgr. Jęczm ień w ielki 4 5 — 
48*/) sgr. Tęczmień m ały 4 5 - 4 8 7 ,  sgr. Owies 2 7 - 2 9  sgr. 
Groch wrący 55 do 60 sgr. Groch na paszę 5 1 7 , do 54 sgr.
Rzepak zimowy — — —  sgr - Rzep zim ow y sgr.
Rzepik l e t n i ----------- sgr. R /ep ik  z im o w y --------------gsr. Tatarka

... _  sgr. Kart fle 12 — 13 sgr. Masło 7 0 - 8 0  sgr 
K oniczyna czerwona cnt. —  — tal., biała —  —  tal.

  T o r u ń  25. listopada. Pszenica 123— 128 ft. pstra
5 0  5 3  tal. dto. 129— 134 ft. 53— 56 tal., jasna 123— 128 ft.
5 4 - 6 7  tal., dto 1 2 9 - 1 3 4  ft. 5 7 - 5 9  tal. (za 2125 ft.) Żyto

Uzęsć urzędowa.
*  L lo y f& c je . Sąd powiatow y w  Gorlicach rozpisuje

licytację na połow ę domu pod 1. kons. 14, w Gorlicach ce  
lem zaspokojenia przez M ichała Bergm ara przeoiw Jakńbowi 
Mnjerowi wyw alczonych kwot 725 z ł., i 1048 zł. z p izyu . — 
Zarząd szpitalu powszechnego we L w ow ie ogładza, że  w kan­
celarji Dyrekcji szpitalu pow szechnego odbędzie się 2. 
grudnia publiczna licytacja w celu  zabezpieczenia potrzeb 
szpitalu na czas od 1. styczn ia  do 31. grudnia 1870- Sąd 
powiatowy w Frysztaku ogłasza, że  16. grudnia 1869 odbę­
dzie się w tym że sądzie publiczna licytaoja w o lr  u p e w n ie ­
nia żyw ności dla areszt-ntów  na rc’ : 1870. — Sąd pow ia­
tow y w Brodach rozpisuje licytację na reaiaos 1. 575  
w Brodach w sprawie egzekucyjnej domu handlow ego Ingold  
et Schoj f  przeciw Majerowi H eckier pto 377 tal. — W ydział 
rady powiatowej drobobyckiej rozpisuje licytację w celu  w y­
dzierżawienia myta drogowego w Borysław .u, tudzież w  celu  
w ydzierżaw ienia m yta drogow ego stebnicki«go. SLarbowa 
dyrekcja powiatow a rozpisuje licytację w celu  w ydzierżaw ie­
nia podatku konsum cyjnego na rok 1870, a w zględnie na 
lata 1871 i 1872. Sąd powiatow y w Brodach ogłaLza licy ­
tacje w sprawie egzeaucyjuej Antoniego Jakim ow icza prze­
ciw  Iw anow i Gu: pto 80 z ł .  68 ct. w. a. w celu przymuso­
wej sprzedaży domu w L eszniow ic pod 1. 79 j gruntów doń 
należących.

Skarbowa dyrekcja powiatowa w Sam borz. o g łasza , 
że w celu w ydzierżaw ienia rogatek Lisznia, B łon ie S k olet 
Klimiec i Sianki r. na 1870 oduędzie się 7. grudm a licytacja  
publiczna.

E d y k t a .  Sąd obwodowy w Przom yślu podaje do w ia­
domości, że celetn zaspokojenia snm j 5575 zł. 89 ct. rozpi­
suje się na rzecz galicyjsk iej kasy osaczęduoś i dozw olona  
licytacja dóbr Skorodne, obecnie p, Ottona R /sza :d n  Braun  
własnych. Lw ow ski Sąd krajowy podaje do wiadumości, że 
nad Rebeką Jetzes, wdową po doktorze m edycyny Leom a  
Jetzef., z powodu obłąkania zm ysłów  kuratela, orzeczoną zo ­
stała. —  Sąd powiatowy w Białej znosi konkurs nad m a­
jątk iem  Maurycego Bihillera. K rakowski sąd krajowy zaw ia­
damia edyktom hr. Józefę Skorunaową, że  przeciw mej S a­
lamon Lnndau w niósł pozew o zapłaoenie sumy w ekslow ej 
630 zł. Sąd pow iatow y w Krośnie zawiadam ia z rr‘ejsce po­
bytu niewiadomych spadkobierców ś. p. Tom u z a  L esnikie- 
wicza, że  przeciw  nim w niósł Dr. Zygm unt B ośniacki po-.ew  
o uznanie prawa własności do połow y realności pod 1. Lon. 
46 w Krośnie. Lw ow ski sąd krajowy, jako handlow y og ła ­
sza, że firma handlow e „Jos. N ierenstein" do regestru han­
dlowego firm pojedynczych zaciągniętą zosfała. T  itż e  sam 
jąd ogł asza, że firma haudlowa Izaaka H . 1 1 "Scbslesft zare­
jestrowaną została, nipmniej też firma F o u ld e t W onsch; na- 
omiast wym azano firmę KoppM Bardascb w dow ę.

Ostatnie wiadomości
\Y im tr  Abendpost z piątku pisze, że otrzy­

mała a u t e n t y c z n ą  szczegółową relację o wy­
padkach zaszłych w Dalmacji uuędzy 17. a 20. 
b. m. Miała ona zamieścić ją w dosłownej treści 
we wczorajszym numerze, kuO ŷ jednak otrzymamy 
dopiero dzisiejszą pocztą poranną, zatem aż jutro 
będziemy mogli podać bliższe wiadomości.

Król włoski wyraził cesarzowi austrjackiemu 
w drodze telegraficznej uboiewanie swoje, i* osła­
bione dotąd zdrowie jego nie pozwala mu udać się 
dc Brindisf dla powitania cesarza Król spodziewa 
się jednak, że wkrótce nadarzy Się znowu sposo­
bność do osobistego spotkania się obu monarchów.

Według florenckiej Opmione prezydent izby 
Lanza miał d. 25. b m. wieczór posłuchanie u 
króla. Co Jo składu nowego gabinetu nic jednak 
jeszoze nie postanowiono,

Hr. Bismark czyni przygotowania do objęcia 
kierownictwa spraw zagranicznych na nowo, i 
w tych dniach ma zjechać do Berlina,

Jenerał major Schweinitz przybył d. 25. b m. 
z Petersburga dc Berlina dla powzięcia inotrukcji, 
udaiąc się na swoje stanowisko do Wiednia, jako 
poseł pruski Przed odjazdem swoim z Petersburga 
miał konferencję z carem, Który bez ogió łk i wy­
rażał się o polityce Moskwy wobec lustry i o za­
daniu Prus w Kiemczech.

Księżniczka Wallji powiła có~kę.
Podług najświeższych domesien okazał się 

przekop Suezki za płytkim dla większych statków. 
Okręta o głębszym zatopię niż 6 metr iw nie zdo­
łały przepłynąć, chociaż wyrzucono z nich wszelki 
ballast P. Lesseps zażądał, jak słychać 150 mi- 
ljonów franków od akcjonarjuszów na potrzebne 
wygłębieni", przekopu, inaczej całe dzieło bardzo 
małą będzie miale wartość.

Telegram PTmderera z Pragi donosi, że d. 
26. b. m o godzinie 2 w nocy starły się z sobą 
dwa pociągi towarowe na kolei między Berkowic ami 
i Melnikiem. Służba pociągowa ocalała. Lokomo­
tywy tylko zostały uszkodzone. Pod Kralupem wy­
szła z szyn lokomotywa pociągu towarowego, nie 
wydarzyło się jednak żadne nieszczęście-

Listy z lndji donoszą pod datą 26. paździer­
nika o znacznej kontrakcji wojsk moskiewskich 
w Turkiestanie.



Cennik Izby h&ndl. i prz.
we Lwow ie dnia 26 listopada.

P łacą Żądają

w . a. w a.
I. Akcje za  sztukę. zł. | ct. zl. | ct.

Kolei gal. Kar. Ludwika 24? 50 24f 00
Kolei L w ow .-C zein .-Jassy . . 19f 00 196 75
B anka hyp. g. z wpł. 40°/o 06 00 95 00
Papierni czerlańskiej . . . . 0(1 00 06 00
Galie. Bankn krajowego . . . 00 00 75 00
U, L is ty  zastaw ne za 100 i ł F o
To w. kred. gal. w . a. 5*/, . . I ' »u 89 10 90 00
Tow. kred. gal. w . a. 4%  . . 1 ■N 77 75 78 50
Banku hypot. galic. 6%  . . . | la 88 00 88 50
O ślic, zakładu kred. w łościańskiego 92 00 93 00

U L  Obllgl za  100 zł. oOs
Indem nizacyjne galic......................1 341 72 76 7.3 30

„ wk. K rakows. . I N 00 00 00 00
„ ks. Bnkow ińs. . 1 4J 00 00 00 00

Pożyczki głodow. z r. 1866 p o 7 ° /,l 100 00 101 00
P ierw si, kol. gal. K. L. I. em. 00  00 00 00

» n n n. em. 00 00 00 00
„ .  L w . Czerń. I. emi. 00 00 00 00
» » m • H. n 00 00 00 00

TX. Honety.
D nkat hulenderski . . 5 77 5 84
D nkat c e s a r s k i ............................... 5 82 6 89
N a p o le o n d o r ..................................... 9 88 9 98
Półim perjał r o sy jsk i......................... 10 02 10 22
Rnbel srebrny rosyjsa . . 188 194

.  papierowy „ . . . . 1 52 •/,
oo

1 '.31/,
Banknoty polsiue za 100 z ł. poi. 00 00 00
Talar prnski s r e b r n y ........................ 00 00 00 00
P rask ie bilety k a s o w e ......................... 1 83 1 84%
Srebro ................................................ 122 25 123 :b

Ceny targowe lwowskie.

Towary
Korzec
waży
funt.
wied.

N a  g o t o w e

od

zł. | ct.
1

sł.

u

| ct.
Pszenica ............................... 170 8 1 50 8 70
Żyto ..................................... 160 4 60 4 75
s  |  Pszenicy . . . . 170 00 00 00 00
a }  , i
111 f  Ż y t a .............................. 160 00 00 00 o k
J ę c z m i e ń ........................ 140 4 80 5 (J 1
O w i e s ..................................... 100 3 00 3 2 1
K n k u r a d z a .............................. 170 4 40 4 6 1
H reczka . . . 140 4 40 4 ri J
z - o m c z y n a .............................. 180 42 00 44 ( 1
Rzepak ..................................... 150 13 75 14 ( 1
L n in n k a .................................... 150 10 75 11 1 1
G r o c h ..................................... 180 5 50 6 i 1
Ł ó j .......................................... 100 32 00 33 i 1
P o t a ż .......................................... 100 14 50 15
C h m i e l ........................ 100 50 00 55
S p ir y tu s ..................................... wiadro 13 00 13

T e le g ra fo w a n e  k u r s a  wiedeńskie. 
Wiedeń d. 27. listopada godziua 2 m. 20

W ogierskie kredyt. 79.25. Anglosy  
Hangarju 80.50. Akcjo Karola Ludw.ka 24 . o.^ ^  cj^ ^  

dmiog!. 1 6 6 . - Kolei połudn. 249.2o A o ^  ^  ^
balmy 380.- . Czermow. 19o .t5 . N >i ■ •
209.50. Rudolf. 16 5 .—  O stbahu  86:75. Obl.g.

.-osy z r. 1864. 120.10. Tl.eissl.alm  2o2. .
TTannsobienio m dłe.

Telegrafowane kursa wiedeńskie
26. listopada.

5 °/0 Metaliki o9 zl. 80 ot., 5%  M etaliki z proce 
z maja i listopada 59 zł. 80 c t. Obligi 5°/„ pożyczki nu 
dowej 69 zt. 15 ct. Losy pożyczki z r. 1860 94 zk 80 
Akcje banku w iedeńskiego 725 zl. — ct. Akcje banku 1 
dytow ego 243 zł. —  ct. Londyn 124 zł. 55 ct. Srebro 122 
75 ct. Dukat cesarski 5 zł. 8 8 '/ ,0 ct.

N A F T Ę

wysyłam koleją na prowincję każdego 
ponif działkn i piątku za przekazem 
otrzymawszy przy zamówieniu 20% 
zadatku.

Obecnie przedaję bnrtownic począ­
wszy od jednego cetnara: Naftę salo­
nowy, dwa razy rafinowaną nieeksplodu- 
jącą , całkiem czystą białą i zupełnie 
bezwonną cet. wied. po 22 zł.

Naftę czystą białą niezapalną raz 
tylko rafinowaną ct. w. po 19 zł.

Naftę zaś czystą żółtą zwykły raz 
tylko rafinowaną ct. w. po 16 zł.

Przy zakupnie większych najmniej 
10 cetrarowych ilościach, opuszczam 
odpowiedni rabat. Uskuteczniam też za­
mówienia mniejszych nawet % cetna- 
rowych obstalunków za podwyższeniem 
ceny pól cenią na funcie.

Naczynie stosowne za kanrjy wy­
pożyczam, którąto kaucję otrzymawszy 
napowrót tożsamo naczynie natychmiast 
zwracam.

Powszechne na prowincji utyskiwa­
nia na złą naftę, spowodawało mnie, 
że we Lwowie za rogatką żółkiewską 
magazyn dla wywozu naitowegu urzą­
dziłem, i w znaczne zapasy białej i żół­
tej nafty zaopatrzyłem. Mogę zatem 
wszelkie zamówienia z prowincji, jak 
najlepiej i najspieszniej uskutecznić. 
Ręczę oraz za dobroć towaru, za rze­
telną wagę i  dobre naczynie.

Piotr mączyński
fabryk int nafty.

L. 25571.

Kawior astrachański, 
M inogi E lblągskie,

W ęgorze marynowane, 
Rolada z węgorza, 

R o l a d a  ze śledzia,
t

Śledzie marynow.me,
Ś l <

Śledził

R a

Sardyn
50 ct. 
jones. 
Grosze! 
Trufle 
w occi 
Musztar 
kremsk  
francuz 
dnych 
z wysp  
i wiele

S  JE
N a i

1. D obra w 
pół mili od sta 

I glebie, z lasem, 
1 rzelnią i mlynan 
j stanie ; cena 11,
J 2. Dobra w ol 

lepszej podolskin

Przyjechali do Lwowa dnia 25. listopada.
P P. Żakie Z., z Ostrawy. —  W ich A., ■ Cieszyna. — 

Horowitz S., z W iednia — A g o f  owicz K., i  Tryfanówki. — 
Czajkowski H ., Jęd izyjew icze F . J ., z Żurawie. -— Ober- 
tyński K., z Uduowa. — Dr. W .c  L., ze Sambora. — Mos­
sakowski K.S z Przem yśla. — Br Putten H , z Lai bodowa,— 
Pakoezewaki W., z Polski.

Wyjechali ze Lwowa dnia 26. listopada.
P P. Greiner G., do Żółkwi. — »Sejfert K., do Janow a.— 

Ditirich W ,- do Ż ółkw i. — Angurrynowioz B do W oazcza- 
niec. —  Bogdanki W ., do Bntyczu. — Brykezyński J ., do 
Rosji, — Jasiński B„ do Rozdwian. — Krzecznnowioz R., do 
Komarowa. — M ałachowski do Krakowa. — Hr. Romer 
F ., do Inwaldn. — Szym anow ski W., do Rzeszowa. —  To- 
rosiewicz F ., do H ołhocza. — Trcter H ., do Lasze..-. — W in­
nicki T ., do Nadycza.

Pociągi kolejowe na g/ównym dworcu Kar. Ludwika.
(Pod ług zeguru lw ow skiego.)

O d c h o d z ą  zc Lwow a do Krako • a o g. 5

do Czerniowi >c
n

do Brod. i Złoc. o ,
n B * 0 l

P r z y c h o d z ą  z Krakowa do Lwowa o ,

» » . . " 0z Czerniowiec ,  oTi ’
n " » 0

z Brodów i Złoc. „ o
o

5
10

9
11
10
10

9
5
4
5 
4

41 rano.
16 wieczór. 
49 rano 
48 wieczór. 

9 rano.
8 w ieczór.
9 rano.

28 wieczór. 
21 rauo
36 wieczór. 

4 r&uo,
16 wieczór

F. W.
poci 1. 8 0 4 '/ , .

wodzie złoczowskim 
kolei w najlepszej 

tawern rybnym, go- 
hudynki w dobrym 

DO zł.
kolomyjskim w naj- 

jlebie, dwie mile od 
e pokłady wapna i 
cena 77.000 zł. 
im blisko kolei lwow- 

na przedaż wyrąb 
łbowego (miedzy tern 
mdulcowyeh).

|ela pan H e n r y k  
Banku hipotecznego 

3— 3

sie ekonoma»

raktykągo- 
beziiianego, 
wiadomość 
ożna zgto- 

listownie, 
r*adu Tar-

w

z,ta Oltynia.

2 - 3OBWIESZCZENIE.
. .e wiadomości,

Magistrat król. sto łecznego miasta Lwowa do powszechnej podaj» starostwie
że celem wydzierżawienia dóbr „B łotnia44 i „wschodnia część Pniatyna44 ia |eżaCyCb. na 
' rzemyslańskiem położonych, do funduszu śp. Stanisława G osiew skiego 1 maiaCvch lat 
dwunhi ic (12) po sobie następujących od 1. kwietnia 1870  r. liczyć sip godzinie lo !  
publiczna licytacja w  drodze pisemnych ofert na dniu 16. grudnia 1869  
przed południem w  III. departamencie Magistratu przeprowadzony zostani

Każdy z tych folwarków wydzierżawia sip osobno.
Folw ark Błotnia ma obszaru 491  morgów 8 3 0 ^  syżn i, i leży na 

żańskim. Ten folwark wydzierżawia sip z prawem propinacji, z dwon  
i trzema młynami, które lycznie 1S00 z ł. rocznego czynszu niesy.

Folwark Pniatyn ma obszaru 132 m orgów 61 d  syżni. Ten folwai 
wia sip także z prawem propinacji i z jedny karczmy, która propinat 
131  z ł. rocznego dochodu niesie.

Na opał dodaj*e fundusz bezpłatnie twardego drzewa do folwai 
sygów , zaś do folwarku Pniatyna 8 sagów , nadto dodaj*e fundusz do fol 
bezpłatnie przez ca ły  przeciyg tenufy dzierżawnej* rocznie po 100  sygó 
ppdzenia gorzelni, j’eśliby dzierżawca takowy wraz z w ołow niy własnym  
staw ił, do której* to budowy fundusz potrzebnym materj'ałem, jaki na gru 
dzie, stosunkowo i bezpłatnie sip przyczyni. ^

Cenę w yw ołania ustanawia sip dla Błotni 4 6 0 0  z ł., zaś dla Pnk ,^ lnsz za <iPU. 
rocznego czynszu; wkłada sie na dzierżawce obowiązek nad ofiarowany 
gie trzylecie 1 %0 , za trzecie trzylecie ‘Yioo, zaś za ostatnie trzylecie 20/ 
wanej kw oty policzyć sip majycy, rocznie wyżej p łacić; także winien o 
5% wadjum od ofiarowanej rocznej kw oty, policzyć sip majyce, załyczyć

Przed terminem licytacyjnym można przeglydnyć szczegó łow e w 
cyjne w III. departamencie Magistratu.

Lwów dnia 20 listopada 1869.

le .

trakcie Brze- 
a karczmami

k w ydzierża- 
ja z karczmy

ku Błotui 24  
trarku Błotni 
w drzewa do 
kosztem w y-  

ncie sip znaj-

oo od ofiaro- 
ferent olei cie

arunki licyta-

Londjiiskiego
i  a  4 i i

H e r b a t a
1 ft. 4 zł.

mieszania
1 ft. 4 zł.

W najpiękniejszych kolach publiczności pijącej herbatę tak wychwalana i 
luhiona tak samo odznaczająca sio przez swój aromatyczny zapach i smak przy­
jemny od wszelkich innych mieszanin, może być prawdziwa jedynie i wyłącznie 
otrzymana z

Hamłrargskiego składu kawy i herbaty
N N 7 " i e d . e ń ,  Waihburggasse Nr. 27. — Cena 4= z ł .  w. a. za funt wiedeński.

Dla uniknienia sfałszować każda paczKa zaopatrzona jest w wyżej 
umieszczony s t e m p e l  p o l e c a j ą c y .  i —o

Oprócz tego w powyższym składzie otrzymać można 22 gatunki, funt 
wiedeński od 1 zł. 50 ct. do 8 zł. i 26 gatunków kawy od 60 ct. do 98 ct.

Zamówienia za gotówkę lub za zaliczką pocztową załatwiają się bezzwłocznie.

Jako najpewniejszy i najlepszy środek na porost włosów
zalecam y sławną od lat wielu i opatrzoną c. k. przywilejem

J. P s e r l i o f e r a

Pomadę Tannochininową.
Nadzwyczaj św ietne skutki, które osiągnięto za pomocą użycia Chininy w sztuce leczni­

czej, rozciągają sie także i na tę  pom adę, zawierającą głów nie tę sól wyborną, tworzącą nader 
skuteczny zaw iązek. Tej okoliczności należy szczególnie przypisań, iż śi idek ten zapisywanym  
byw a tak często przez profesorów i lekarzy. D ługoletnie doświadczeniu Leży, iż stosowne u ży­
cie pomady tannochininowej. już po O hin lu  d o  d z ic s iO r io d n io w e i i i  u ż y w a n iu ,  zapobiega  
najpewniej wypadaniu w łosów , porost wzm acnia, barwę natnralną, i m iękkośó i połysk tako­
wych utrzymuje i zapobiega tworzeniu się łnszczu.

B n r d z o  p r z y j e m n ą  w o n i ą  i w s p a n ia ły m  p r z y h o n - m . u p ię U n ia  (a  p o m a d a  
n a j w y k w in t n i e j s z ą  g o t o w a ln ię -  O n a  j e d n e g o  s ło j a  t t y s t m  c z a j ą c e g o  n a  t r z y  
m i e s i ą c e  Z  z ł .

Mnogie pisma zalecenia, m ożna zobaczyć u w łaściciela przywileju.

Cierpienia uszów!
W tysiącach wypadków uznano ju ż  e s e i l t  \i\ d o  l i s / ó w  ( i c im f i c o n )  jako pewny 

środek przeciw cierpieniom nseów , Hrodek ten wywiera cudowne skir.ki i dlatego zarówno 
bywa używanym  przez lekarzy i przez laików. Szum i kłóci o w  uszm h, nieregularne oczy­
szczanie się itd. zaw sze zażegnyw ano w najkrótn,  ̂m ■ zuaie. Nadto i osoby cierpiące od lat 
wieln g łu c h o t ę  c h r o n ic z n ą  n n n w e t  z u p e łn ą ,  po wyczerp.-uiiu w*/.elkich innych środków, 
uciekały się do użycia  naszej esencji i doznały u lgi niesłychane j, oddawczy się myśli : „oto nic 
mi nie pomoże, ale w im ię Boże, użyję tego ostatniego środka!-* Jakże w ielk ie b' Jo ich za­
dziwienie, gdy po kilku tygodm ow ew  użyciu  zostały komplet nie nic .one. Od człowieka, 
który przez lat 85 cierpiał g łuchotę zupełua na jedno nclio, utr/.yinnhśmy pimnn p łne po­
dziękow ań, iż  po trzym iesięcznem  używaniu naszego środka od /,\ska l ci- ,ch ziipclt-i'* Te i.po- 
dobne niezliczone pisma inue m ożna zobaczyć każdego czasu.

C e n a  ; t f la k o n  1 z ł .  z  p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą  1 z ł  1 0  c t

J. Pserliofera

Balsam na 1
Znany oJ hit wielu szczególn ie PP- oficerom c. k armji jako najpewniejszy i najprę­

dzej działajacy środek przeciw w szelkiego rodzaju ranom z odmrożenie pochodzącym . Bródek 
ten ma i te zalete przed wszelkiem i innemi lekam i, iż bardzo m iłą woń posiada, i m oże być 
użytym  do "twarzy. Jeden słój kosztuje 4 0  cnt., z przesyłką pocztową 5 0  cnt.

Centralny skład posyłkowy w Wiedniu u 
OT. Pserliofera

aptekarza pod „złotem jabłkiem państwowem“
m ia s t o  S i n g e r s ł r n s s e  N r  1 5 .

W e L w ow ie  u PP- aptekarzy Acl. Berlinera i Z. Ruckera. 2 - 1 2

Z drukarni £ . Wipiuru we Lwo*lfc
Redaktor odpowiedzialny: Henryk Rewakowicz. Wydawca: E. Winiart .
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